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Wyczekiwany z niesłychanem naprężeniem rezultat głosowania na Górnym Sląsku jest jaż wiadomy. 
Lud Górnośląski w olbrzymiej większości przejawił swoją wolą należenia do Polski. 


Do wiekopomnych faktów uchwalenia Konstytucji i zawarcia pokoju w Rydze, przybył nowy wielki tryumf naszego zwycięstwa 


w walce o duszę polską prastarej ziemicy Piastowej. 
Radość przepełnia serca wszystkich. 


Naród nasz po mrokach niewoli łączy rozdarte ziemie, stapia się w jedną całość i wiełkim głosem obwieszcza Światu, że żyjemy. 


Nie zmógł 
Nie zabił 


nas wróg! 


duszy polskiej! 


Pozostaliśmy wierni mowie ojczystej i ideałom wielkich naszych przodków! 
W dniu zwycięstwa dać ołrcemy wyraz naszej radości. 


Ramię przy ramieniu, dłoń w dłoń, robotnik, rzemieślnik i cała ludność Łodzi jednoczy się dzłś, by oddać hołd wytrwałemu w walce 


sprawiedliwości oczekuje Polska z wiarą, ż6 nie zostanie skrzywdzona, jak w sporze z Czechami. 


Naród nasz tak j 


kich ziem polskich. 


iech żyje Górny Słąsk! 
Niech żyje jedna, wielka Rzeczpospo 


Komitet Plebiscytowy 
„. Okręgu. Łódzkiego. 


Magistrat m. Łodzi. 


Program manifestacji: 


się pochód. 3) Na Placu l'ąbrowskiego wygłoszone zostaną przemówienia, poczam po 


ita Polskai 


UWAGA: Porządek pochodu ustalony zostanie przy katedrze, 


GIBOISYCISIGKAJ HBREKSLELKE 1505) IB BIEKENEKEKEKAIEKRKA KANA 


ak nie dał się złamać najezdzcom, nie pozwoli by go skrzywdzono i nie przestanie walczyć o zjednoczenie wszyst . 


Wojewoda: A. Kamieński. 
Komisarz Rządu: St. Iżycki. 


S 
ludowi Górnośląskiemu, by z resztą społeczeństwa pokazać światu, że nie pozwoli zlekceważyć woli tego ludu. 
Historja i wynik plebiscytu na naszą przemawiają korzyść. Wyrok jednak ostateczny zależy od Państw Sprzymierzonych, których 


Rok M. 


1) Przedstawiciele Instytucji, organizacji, urzędów, związków, cechów i stowarzyszeń, szkółi t. d. zbie- 
rają się ze sztandarami dziś t. j: we wtorek 22 b, m. o godz. 5i pół po poł w katedrzo Sw. Stan. Kostki, 
gdzie odśpiewane zostanie dziękczynne „Te-Deum*, z powodu wypowiedzenia się ladu Górnośląskiego za Polską. 2) Po nabożeństwie odbędzie 
chód rozwiąże się. 


919—1 


Bezkrwawa walka o Górny Śląsk. 


Ostateczny rezultat ogłoszony będzie urzędowo przypuszczalnie jutro 
Dotychczasowe wyniki wróżą zwycięstwo Polsce. 


x 
* * 


Polska wygrała moralnie wiel- 
ką bezkrwawą bitwę: lud rdzen- 
n'e górnośląski, ten, który nie 
przybył tutaj z za Odry, by krze- 
wić germanizm, jak to ma miejsce 
w miastach rórnośląskich, dla któ- 
rego ziemia ta nie jest zajazdem, 
ale Ojczyzną, przez przodków 
przekazaną, pełną piersią okrzyk- 
nat światu, 2è polskim jest i pol- 
skim pozostać pragnie. Ten try- 
umf ducha polskiego jest tem 
świetniejszy, jeżeli zważyć, że 
przez wieki wyspecjalizowany w 
tym kierunku rząd pruski usilo- 
wal, bądź to wyrafinowaną takty- 
ką, bądź żelazną pięścią, zmusić 
tero nieuświadomioneco, słabego 
chłopa i robotnika do wyzucia z 
duszy jej najistotniejszej cechy— 
polskości. 

Nie mamy powodu być wdzię- 
ezni górnoślązakom, że powiedzieli 
to, "co im dyktowało sumienie, ale 
możemy być dumni, że sumienie 
ich pozostało niewzruszone w 9:- 
niu uciążliwej walki z obca prze- 


mocą. Jeżeli nawet ostateczny wy- 
nik plebiscytu, który będzie ogło- 
szony prawdopodobnie dopiero ze 
środy na czwartek, obniży pro- 
cent nadwyżki głosów polskich, 
to i tak świat przekonał się w 
niedzielę, że mie „imperjalizm i 
chęć przywłaszczenia sobie cu- 
dzego kraju* dyktowały nam upo- 
minanie się o Górny Sląsk, ale 
głos wewnętrznego przekonania, 
Że żądanie to jest słuszne i spra- 
wiedliwe, 

Gdybyśmy żyli w warunkach, 
których podstawą jest moralność 
międzynarodowa, a nie interes 
osobisty przemożnych, to wyuik 
plebiscytu byłby tryamfem osta- 
teeznym naszej sprawy. Ale pa- 
miątać należy, że koalicja na zá- 
sadzie plebiscytu, jako głównej 
podstawy, ma wydać wyrok osta- 
teczny. 

Najelementarniejsza J^- kana- 
kazywałaby przypuszozą:, że jeśli 
jakieś ezynniki, poza objawioną 
wolą ludu górnośląskiego, będą 
miały zaważyć ua szali, będą to 
w każdym razie ceaxzaniki, na na- 


szą przemawiające korzyść, a więc 
przedewśzystkiem sztuczny stosu- 
nek ludności, wytworzony przez 
kolonizację niemiecką. 

Ale praktyka lat ostatnich nie 
pozwalą nam mieć zaufania. do 
objektywizmu, jeśli już nie senty- 
mentu względem nas naszych za 
chodnich przyjaciół. Co do Angłji, 
a przeważnie i Włoch, idąnych 
ostatnio w zupełności na paska 
królowej mórz, to zdaje się, że 
niema już u nas zładzeń. Ale pā- 
miętajmy pózatem, że Niemcy ma- 
ją płacić koalicji odszkodowania, 
których tak bardzo łaknie prze- 
iewszystkiem Francja. Odmówili 
swego podpisu, a jako jeden z 
warunków głównych ewentualnej 
zgody wysunęli przynależność Gór- 
nego Śląska do Niemiec. Musimy 
być przygotowani, iż to właśnie 
będzie w sferach koalicyjnych 
uważane za jedną z tych podstaw, 
które po za głosowaniem, brane 
będą pod uwagę, by wydać „spra- 
wiedliwy* wyrok, 

Ale to, czem można było handlo=- 


we było żonglowanie niespraw- 
dzonym aforyzmem © apolskości 
Sląska, to już dzisiaj, gdy lud- 
ność wyrzekła swe ostatnie sło- 
wo, postawiło świat w obliczu 
faktu dokonanego, który się sztucz- 
nemi drogami zmienić nie da. 
Dzisiaj, po plebiscycie, Polska 
musi już z całą energją wystąpić, 
domagając się poprostu zwrotu 
tych ziem, które, jak się okazało, 
są jej częścią' składową. Rola 
koalicji musi się sprowadzić do 
atomatycznego ogłoszenia wyro- 
ku, wydanego niezależnie, a mo- 
że nawet wbrew jej intencjom. 


Wszelkie inne próby zlikwido:! 


wania tej sprawy byłyby kompro- 


mitującem zaprzeczeniem haseł, 


wypisanych przez dłagie lata na 
sztandarach zwycięzców wojny 
światowej. 

Mimo mgieł, raciemniających 
nieco horyzonty, musimy wierzyć 
w ostateczny tryumf naszej spra- 
wy. Ale tryamf niedzielny jest 
z meralnege punktu widzenia, któ- 
rym się my, najmłodszy z wol- 
nych ludów, jeszose trochę kis- 
rujemy, daleko większy i potęż- 
niejszy: jest bowiem trynmfem siły 
ducha polskiego. 

Marjan Drogoszewski. 


Przebieg plebiscytu. 
SOSNOWIEC, 21 marca, (Pat.) Dzień plebiscytu na G. 


ląsku minął spokojnie. 


Akt głosowania p ebiscytowego 


odbył się prawie bez wyjątku prawidłowo. Tylko w powie- 
cie brudnickim niemieccy „Sosstruplerzy* naruszyli tajność 


glosowania. 


wrzucają do kopert. 


wać wówezag, gdy jeszcze możli-idotąd ogólnie obliczony. 


W kilku miejscowościach wtargnęli oni do sal 
wyborczych, kontrolując jakie kartki 


poszezególni wyborcy 


Wynik głosowania nie został jeszcze 


2 Wteref 72 merod 1921 r. 
Wyniki głosowania. pm 
(Telegram własny „Głosu Polskiego”). K / 
Bytom 21! marca. W uzunełnieniu poprzed jg 


nioh imformaoji o wyriku giozowaria ma Gór- 5 
nym Siłąsku potlzjemy dame następująces Wy- 


powiedziało się za Polską: 


W Katowicach (miasto) (7 proc, w pow. jii 


kałowickim 55 proc. : 
W Bytomiu (miasto) 25 prac., w powiecie 

bytomskim 65 proc. 

w Pszozynie—miasło i pow. 85 proo, 

W Rybniku—miasto i pow, 5 prac. 

W Tarnowskich Górach 65 proc. 

W Opolu (miasto) 25 proc, w pow. opol- 
—większość polska. 

/ W Gliwicach (miasto) 53 procs 

gliwickim 55 proc, 

| W Zabrzu około 58 proc. 

W Oleśnie 37 prac. 


W Kluczborku (powiat)—iQ proc. 
(Otrzymane o godz. 5-6j po poł. Przyp. Red.). 


SOSNOWIEC, 21 matca. (PAT). Dalsze informacje o wyniku 
plebiscytowego na Górnym Śląsku przedstawiają się w sposób następujący: 

W mieście Bytomiu oddano głosów za Polską 10,176, za Niemcami 30,266. 
W powiecie bytomskim 19 gmin oświadczyło się za Polską, 6 za Niemcami. 
W ogólności padio w powiecie bytomskim za Polską 62,986 głosów, za Niemca- 
mi 44,656. 

W powiecie tarnogórskim oddano za Polską 70 proc. głosów, za Niemca- 
mi 30 proc. W powiecie gliwickim 80 gmin za Polską, 10 za Niemcami. W po- 
wiecie katowickim 20 gmin za Polską, 10 za Niemcami, czyłi 68,147 głosów za 
Polską, 52,851 głosów za Niemcami. W powiecie rybnickim 70 proc. za Połską, 
50 proc. za Niemcami, czyli 43,419 głosów za Polską, 26,978 za Niemcami, czyli 
9 gmin za Polską, 6 za Niemcami. Brak jeszcze informacji o rezultatach z 15 
gmin powiatu rybnickiego, W powiecie lublinieckim 42 gminy za Polską, 16 
gmin za Niemcami. Brak jeszcze informacji z dwuch gmin. W powiecie pozczyń- 
skim 80 proc. za Polską, 20 proc. za Niemcami. 


BYTOM, 21 marca. (PAT). Dotychczasowy wynik plebiscytu przedstawia 
się w poszczególnych powiatach następująco: 

Powiat bytomski 72,714 głosów za Połską, 75,454 za Niemcami. W samym 
Bytomiu 10,176 głosów za Połską, 30,268 za Niemcami. W powiecie bytomskim 
padło głosów za Połską 62,858, za Niemeami 45,218. Polacy posiadają większość 
w 19 gminach, Niemcy w 6 gminach łącznie z Bytomiem. 

W powiecie katowickim oddano 70,478 głosów za Polską, 76,472.7a Miem- 
cami. W samych Katowicach 3,779 za Polską, 25,655 za Niemearmi. powie- 
cie wiejskim katowiękim oddano za Polską 66,698 głosów, 52,857 ża Niemoszni, 
Połacy posiadają większość w 25 gminach, Niemcy w 8. 

W powiecie pszczyńskim 55,002 głosów za Polską, 15,542 za Niemcami. 
W samym Pszczynie oddano za Polską 940 głosów, 2,345 za Niemcasś. W po- 


: 


wiecie wiejskim oddano za Polską 52,072 głosów, 12,499 za Niemcami. Połacyk 


posiadają większość w 120 gminach, Niemcy w 7. 

W powiecie rybnickim oddano 48,418 głosów za Polską, 26,478 za Niemca- 
mi. W Rybnicy samej 1,845 głosów za Polską, 4,714 za Niemcami. W powiecie 
wiejskim 46,474 głosów za Połską, 21,764 za Niemcami. Polacy posiadają wię- 
kszość w 86 gminach, Niemcy w 8. 

W powiecie tarnogórskim oddano 26,714 głosów za Polskę, 16541 za. 
Niemcami. Polacy posiadają więtrszość w 26 gmhwieh, Niemcy w 3. 

W powiecie strzeleckim oddano 35009 głosów za Połsttą, 221886 za Niem- 
cami. W samych Strzełcach oddano 55 głosów za Polską, 5,435 za Nlemcamii. 
W powiecie wiejskim 22,448 głosów za Polską, 1,379 za Niemcami. Potacy po- 
siadają większość w 25 gminach, Niemcy w 5. 

W powiecie oleskim odńano 10,837 gtosów za Polską, 25,480 ze Niemca- 
mi, Polacy posładają większość w 51 gminach, Niemcy w 76. 

W powiecie klnezborskim oddano 1,742 głosów za Polską, 40,968 za Niem 
cami. Niemcy posiadają większość we wszystkich gminach. 

~ Królewska Huta powiat miejski odzłano 10,764 głosów za Połską, 54,848 
za Niemcami. 

Zabrski 45,276 głosów za Połeką, 45076 za Niemcami. Posiadają większość 
w 14 gminach, Niemcy w 2. | 

W powiecie gliwickim oddano 35,760 głosów za Polską, 61,86 za Niem- 
cami. W samych Głiwicach oddano 8,568 głosów za Polską, 34,622 zą Niemca- 
mi. W powiecie włejskim oddano 27,171 głosów za Polską, 20,114 za Niemcami. 
Polacy posiadają większość w 122 gminach, Niemey w 15. * 

W powiecie opolskim oddano za Polską 35,317 głosów, 77,729 za Niemea- 
mi W samym Opolu oddano 1.111 stosów za Polską, 20,800 za Niemcami, Po- 
facy posiadają większość w 20 gminach, Niemcy w 100. 

Dotychczas brak wiadomości z 5 gmin i reszty powiatów t. j. racibor- 
skiego, koziejskiego, lubHnieckiego, części głupczyckiego i trudnickiego, tak że 
w obliczeniach zajdą jeszcze poprawki. 

Dla wyjaśnienia podanych powytnj zestawień ilości gmin 
należy zaznaczyć, że traktat wersalski mówi wyraźnie o ze- 
stawieniu wyniku głosowania gminami i załatwieniu kwestji 
ma tej podstawie- 

(Depeszę powyższą otrzymaliśmy o godz, 1-ej w nocy. Przyp. Red). 


Obliczanie głosów, 
KATOWICE, 21 marea (Bast Gxpress. O godzinie 12-8) w po- 
łudmie skończono obliczenie głosów w okręgu katowickim. O godzi- 
mie 2-ej ma być ukońezone obłiczanie na ostym Górnym Słąska. 


Wiara w zwycięńńwo. 
i POZNAŃ, 21 marca. (Bast-Rxpresa). Radjo. — Według komami- 
kału komiserjatu plebiscytowęgo w Opolu wynik plebfsoytu nie be- 
dzie ogłoszony przed wieczorem. Komissgmz polski Z Opote donosi, 
2e są dobre nadzieje na ostatecony wynik płebłscytu dła Połeki, 


Manifestacja w sieliey. 
Z okazji zakończenia plebisaytu śląckiego odbyła się wczoraj 
po południu w Warszawie manifestacja i uroczyste nabożeństwo pod 
m niebem. Ołtarz nstawiono n wylotu mostu ka, Jónata. Nabo- 
wo cełebrował J. E. ks. kardymał sroybiskap Kskowski. (MÆ). 


Gwałtowny spadek marki niemieckiej. 

Bydycszex, 21 marca (Feast-Hxpress), Banki iw- 
dejsze w obiężenu. Ludnodó pospisszmie 
ztywa się waluty niomioskiej, Za markę 
ską płacono do (9 ionigów nianzieakich 


W Strzelcach (powiat) — większość polska. |; 


wypowiełzemie Si i 
tamtejezej jest jedyną drogą 
"| wodu brabu miejsca, pędasty w na- 


PSY WWSK ACZ SATA G NOZ W REL FOO LLATSOWZANE 


SZ 


Dom Handiowe-Speodycyjny 


WŁADYSŁAW NIEMIRYCZ i S-ka w ŁOWICZU 


ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 21 b. m. otwiera KOMENIARCJĘ SAMGCROLOWĄ 
dla przewozu ładunków międy ŁODZIĄ i WARSZAWĄ jak również. w kierunku od 
wrotnym —nadte przyjmuje się transporty do Łowicza, Kutna i wka. 
Przedstawiciełstwo przedsiębiorstwa tego powierzonem zostało następującym firmom: 
w Łodzi: Domowi Handlowo-Ekspedycyjnemu Finkensteln, Heyman | S-ka, Krótka 5, 
w Warszawie: Domowi Haadłowo Spedycyjnema Sz. Freiman i Syn, Nałewki 2A. 
we Włocławieu: Włocławsk. Domowi Handl.-Sped. Władysław Gutowski, Tamska 5, 
w Kutnie: M. Zakrzewskiemu, nl. Poznańska 116. 
w Łowiczus A. Etechnowiczowi, uł. Piotrkowska ©, 


) 


l 


ś. 


Powołując sią na powyższe zawiadomienie, denosimy, że u dniem 31 b. m, wanawiamy re- 
gałerną kamusiksoję samochodową dla ruchu towarowego w kierunka Łód£— Warszawa 
i odwrobaie, również na linji Łowiez—Kutno— Włocławek. 


Dom Xandlowo - Ekspedycyjny 


Finkenstein, eymau i S-ka „| 

Krótka 5 (Telefon Nr. 387). gi 

GRRE E SE diera i : z ` : ; r TEET A T 3 JOY OT: s: > He! 
GDANSK,;21 marea (East-Kxpr.). Na wiadomość o wy- włori Polsce 

niku plebiscyta+ giełda zareagowała zwyżką marki połskiej. „Pal M (Pat) W eobotą, 


Płacono za gotówkę 10 fenigów. 


WARSZAWA, 21 marca, (Rast-Exprese). 

Na duistejszej czarnej giełdzie warszawskiej zapanowała pa- 
nika, w związkn z nadohodzącemi informacjami o nym wyke 
łebóstytn na Górnym Slasku. Dolary spadły do 080, francus- 
fe do 52, marki niemieckie notowano 10.50—1L. 


informacje niemieckie. 

GDAWSK, ZL marea, (East-Express). Pisma niemłeckio ramios 
orają wynik głotowaria na Górnym Śłąsku, oczywiście fałszywy i 
przesadzony na korzyść niemców. 

Biuro Wolfa również podało na osły śwłat wynik głosowania w 
poszczorółnych miastach | miasteczkach, nawet w tych, w których 
większość polska jest przeważająca, jako korzystny dła Niemiec. — 
Z tego obliczenia wynika, że prawie wszystkie powiaty i gmiay rto- 
sowały sa Niemcami i że Górny Śląsk wogóle wypowiedstał się na 
korzyść Niemieg. 

BERLIN, 21 maros, (Kast-Kxprossj, — Związek „Iłermatstrono* 
donosi, że powiat ! mtaste Katowice dały rasem 72,831 głosów 
Wiemeamł i 66,207 za Poista; Huta Medlonska — 31818 za Niemomni 

10768 za Polską; powiat Bytomski (całkowity wynik): 50232 za 
Włemcamł i 62040 za Polską. | 

BERLIN, 21 marca. (Bawń-Rxprese). Niemiecka stacja telagr 
iskrowege w Nauen ogłasza wiałomości o wietłiem zwycięstwie 
Kłomłec na plebiscycie. Weśłag tej wiedomości za Niemaami padło £ WPRO punktual i 
przeszło 700.000 głosów na 460:000 głosów polskich. W ten: zposób, | j EAT 
meleg ścódeł niemieckich, włększość wiomecia wynosi 61 procent. Recital fortepianowy 
Bypssza zastrzega, że wynik płebisoyta nia jest kompłetny. i 


kimnitestacja niemiecka w Katowicach. 

ROSNOWO, 21 marca (Paf. W nocy w HNażowicech | 
ntemcy wskutek korrystnogo wynika owa Ała nich w samem | 
uńeście tapii z anitzotachą podł m wysż 
sa . Wojska koałicyjne wysofsły się z meeta i 
koszary, czekając na dalacy rozwój wypadków. 

OPOLE, 21 marca, (Bast-Rxpr.) W nocy z dmóa 20 ną 21 bm 
w Katewiraća niemcy urządstli wiemy dowenstreaję antypołstą 
Rezwtary rorguwizowania taj domons$raeji n= w przyp 
żą nto była osa somorzatna, lecz jest driółem tajnej organtna 


dnia 198 b. m. po wroczystej mszy po- 
lowej 1 defiladzie wojskowej odbył sią 
poraz pierwszy uroczysty wiec kasznb- 
ski kun czci Naczelnika państwa. Na 
wiecu przyjęto resolucją, odpierującą 
z oburzeniem twterdzenio gen. Hackin- 
ga, jakoby Pemorzo s utąskwieniem 
ozszektwało powrotu Miemoów. Każdy, 
ktoby tak twierdził mógłby na mioj- 
seu stę przełonnś, ke ludność kaszub- 
ska wierma jest Racczypospolitej, ko- 
ska swego Naczelrego Wodza f w rà- 
ste potrzeby potrafiłaby ohwyciś za 
oręż Drga rezolucja zawiera maj- 
głębszy hold ludności kasschskiej dio 
Naczelnika państwa. 


ktodty 1 Masttath, 


RELSINGFORS, 20 marca, (Pat). 
Przez całą nec przybywał do Fin- 
landji uchodźcy z Kronsztadtu. Nad 
ozęścia nekodźoów zawieszono kwa- 
rantamną. 
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i urządzono emn perre 

ogłaszanta ma głosowania, 1 miewądąM- 
wie dm zaaosną przewagą Petzce, nałeśy siłę obawiać wybucha de- 
morstracji na m terenie plsbisorto wya. 

OPOLE, 21 marca. (Faat-Kxprosm. Okeło półmocy po ogłoszeniu 
dowych plebiwytewych miemop ucządzhi wiełką demonstruoja, a- 
jąc ulicami, za śpiewami „Deutschland, Deaśzsckiaad ibor alies“. 

Demonstracje zakończono aresztawaniem kifkn osób. 


Kochikt polsko-litewski. 

„Nota min. Sapiehy. 
Minister sprąw zagranicz- 
nyeh, Sapieka, wystosował do 
przewodnicz. ligi narodów no- 
tę, w której uzasadnia stano- 
wisko „Połskti w sprawie li- 
towskiej. Rząd polski gotów 
jest zastosować się do życze- 
nia ligi narodów i wszcząć 
rokowarie, bowiem uważa, Je 
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Duż3zek Producentów Ryb | 


Oddaia! w Lodzi 
zawiadamia, że w sklepie przy 
ul. Południowej Xe 8, sprzedaje 


azproty świeże 


po mi. FO za fani w bureie. 
LJ 


załat wienia sporn, Jednak 


by rsekowawia nie dezwo 
do połubownego złikwidowa- 
Bia 


Zawiadomienie. 


Właściełefka smloni mód 


„Maison Nouvelle" 


przyjechałe z dużym wybarem modołi Iwinich. 
Oramd-Hotel 206. 84—3 


(ekst dosłowny moby, z po- 


kears romerske Reng Bodh 
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pokój ryski. 


Mimo licznych przeszkód, tak 

* zewnętrznych jak i wewnętrznych 

pokój ze brlszeikami stał się 
faktem dokonanym. 

Polska deleracja pokojowa » 
wiceministrem Dqąbskim na czele, 
pracowała w warunkach niezwykle 
ciężkich. Mfni w siłę rewylneyj- 
nej propacendv i w potegę swn- 
ch nieziszezninych hasel bolsze 
wicy próbowali już to groźbami, 
już to przewiekaniem * wyczerpać 
naszą cierpliwość | amusić w ten 
Sposób fo nstepstw 1 kapitulacji. 
Rosnący wpływ bolszewików xa 
granica. rokowania z Anglją, øks- 
pansja komunistyczna na wschó- 

-dzie i zamachy w Niemózech były 

silnym atutem, który zdawał się 
zmuszać Polską dó ustępliwości, 
Dominującą bezsprzecznie rolę w 
rokowaniach odegrali niemcy, 
którzy wytężyli oałą siłą agitacji 
zagranicznej, tak prasowej jak i 
dyplomatycznej, ażeby wzmoonić 
ich opór i postawić Polskę w po- 
łóżenin przymusowem. 

Cel tych intryg był aż nadto 
widoczny, albowiem nikt w Euro- 
pie nie wątpił, że chodziło im 
głównie o wzmocnienie niebnzpie= 
czeństwa bolgzowiokiego w Euro- 
pie i wykazania słabości Polski, 
która nie jest w stanie przeszko- 
dzić dalszemn rozszefzaniu zarazy 
na zachodzie. 


Jaanem było również i to, że 
niemcy chcieli za wszelką cenę 
inig dopuścić do pokoju przed ple» 
biscytem nn G. Sląsku. NA szozę- 
ście wszystkie te machinacja nie- 
tylko nie osiągnęły pożądanego 
rezultatu, als owszem zakończyły 
się najznpełniejszą klęską dyplo- 
matyczną w Londynie. 

Niemniej jednak wielkie były 
przeszkndy wewnęfrzne. 

Najsmutniejszej pamięci prao- 
szkodą były intrygi endeskiej, 
skierowane przeciwko delegacji 
samej, której powagę bsilowano 
podciąć przez insgnuacje pod a- 
dresem przewodniezącero dele- 
gacji Dąbskiego. 

Zarzucnno mu wszyst.o, brak 


rutyny 14 Baa daks kopi stronni- 
czość krótkowarośzność, nr nawet 
celowe przewlekanie rosowań.— 


Utytułowani dyplomaci, skupiają. 


cy Bią dokoła reakcji, nie mogli 
ścierpieć, że tak ważno zadanie 
powierzono człowiekowi, który 


ich zdaniem, nie miał żadnych wa* 
runków do przeprowadzenia tak 
sopokowego dzieła, 

A jednak rzeczywistość poka- 
zała, Ze teren ryski i rodzaj prze- 
ojwajka potrzebował wlaśnie tā- 
kiego człowieka, jakim był Dąb 
ski, ù j. człowiek o jasnym oha- 
rakterze, wielkiej sile woli i od- 
wadze ogobistej, Walka dyplo= 
matyczna w Rydze nie wyfmazała 
wyuczonych w szkołach uyploma- 
tycznych dworskich sztuczek, ale 
potrzebowała naturalnego poczu- 
cia siły i wiary w przyszłość o- 
drodzonego narodu, który w swo- 
jem życiu politycznem nie potrze- 
buja szukać wzorów importowa- 
nych i mezgodnych z jego powo- 
laniem i charakterem, 


Owszew, wszelkie wyuczone 
metody dyplomatyczne byłyby 
wywołały skutek wręcz odwrotny, 
albowiem bolszewicy, gardząc u- 
tartymi szablonami, mieliby nówy 
dówód Feskcyjnóści | zacofanią ze 
strony Polski. Już samo celowe 
milczenie w prasje komunistycz- 
nej 6 rządzie Witosa i-dążóniach 
tega rządu do jaknajszerszego 
zdemokratyżówódja ustroju pań- 
stwowego, h Wysuwanie na plan 
pierwszy wazystkiego, co mogło 
jeszcze w Polsce nosić charakter 
prawicowo-reakcyjny, były dówo* 
dem, że demokratfzowanie się 
Polski było bardzo niebezpiecz- 
nym arzumentem w rokowaniach. 

Natomiast meskie i nieustra- 
szone slanowisko Dąbskiego, we- 
bec uzbrojonego wa wWśzystkie 
straszyła komunistyczne Joffego, 
musiało z hómieezności wywółać 
to poczucie prawości 1 siły, o 
które rozbijają sią wszelkie szą- 
blony i maksymalistyczne fra 
zegy. 

Pokój ryski jesk dzielem Dąb- 
skiego, Tego mu dzić zaprzeczyć 
nie Dedy w stanie nawet ci, któ- 
rzy mu chcieli wydrzeć zwycię- 

e stwo, 


Pokój ryski jest zakończeniem 
piarwszepro egzamina polityczne- 
zo, który złożyła całą Polska lu- 
dawa; nmiejąc nietylko zwyciężać, 
nle i wyzyskać zwycięstwo. 

Korzyści, wynikające z trakta- 
tu ryskiago są ołbrzymie. Nie 
mówiąc już o kwestjach terytor- 
jajnych, podkreślić należy uzyska- 
nie wszystkich najcenniejszych 
dóbr materjalnych i kulturalnych, 


zabranych przez rządy carskie, 3 


szczególnie zapewnienie gobie u- 
działa w nieprzebranych skarbach 
naturalnych Rosji, po które wy- 
ciągała ręce prawie cała Europa 
za cene wszolkieh możliwych, a 
nawet ideowych koncesji. 

Jeżeli Rosja ma być terenem 
eksploatacji i zaspokojenia naj- 
piłniejszych potrzeb mospodarcze- 
go żyeła Koropy, to Polska ma 
do nich pierwsze i niezaprzeczo- 
ne prawo, ałbowiem cała dotych- 
czasowa produkcyjna Biła Rosji 
jest w przeważnej części dziełem 
iniejatywy polskiej, która na każ- 
dem poia wycisnęła tam swoje 
piętno. 

Jakkolwiek wożą się przyszła 
stosunki x» Rosją. Polska ze 
swych praw, określonych  defini- 
tywnie traktatem nie zrezygnuje 
i zrezygnować nie może. 

Pokój ryski jest dla nas zam- 
knięciem okresu wojeunego i wa- 
ra każdemu poddawać go w wąt- 
pliwość. Pokój ten zabezpieczy- 
my naszą dyplomacją i wytężoną 
dzialalnością. 


iołd bohaterom! 


Dowództwo warszawskiej szko- 
ły podchorążych piechoty, zapra- 
sza rodziny i zmnajomgoh swych 
wychowanków, którzy polegli na 
polo chwały, lob zmarł z ran, 
odniesionych w boju, na uroczy- 
ste odsłonięcie tabliey pamiątko: 
wej, zawierającej nazwiska pole- 
ytych: 

Uroczystość odbędzie się dnia 
10 kwietnia r. b. w gmachu war 
szawskiej szkoly  nodchorążych 
piechoty; rozpocznie sią o godz. 
10<pj uróczystam nabożeństwem 
żalobnem za dasze poległych. 

Tablica pamiątkowa zawiera 
nazwiska następujące: 

Ppor. Qzermak Bronisław, pod- 
chor. Nalepiński Stanisław, pchor. 
Obuchowicz Marjan; pchor. Kóstroń 
Stefan, ppor. Mączyński Jau, ppor. 
Brzeskl Kazimierz, por. Zalewski 
Stanisław, pobor., Kssperowicz Mie- 
czysław, ppor. Gradek Bolesław, 
ppor. Konłeczny Marjan, ppor. 
Blitek Henryk, ppor. Kiełbasa Fo- 
liks, kpta Kulczycki Jerzy, ppor. 
Czaporowski Zdzisław, ppor. Mie- 
cznikowski Wacław, pchor. Zarem- 
ba *rarjan, ppor. Kismanowski Ka- 
rol, ppor. Krzywia-Łazawski Sto- 
fan, ppor. Robaszkiewicz Stefa, 
ppor. Roczaj Stanisław, ppor. Ko 
piowski Jan Tadeńsz, ppor. Kono- 
pka Tadeusz, ppor. Skuppy Edward 
pehor, Ozerwiński Władysław, pod. 
por. Tabot Stefan, pchor. Bohn- 
szewicż Witold, podehor. Nowak 
Adam, ppor. Rudnicki Stanisław, 
ppor. Włodkowski Wacław, ppor. 
Kalinowski Ignacy, ppor. Rogale- 
wiez Zdzisław, ppor. Cichowski 
Włądysław, ppor. Filipozak Mie- 
czyslaw, pchor. Rudzki Stanisław, 
pohor. Rosiński Stanisław, pehor. 
Traskolawski Wacław, por. Mona- 
sterski Sewery, polor. Bucholtz 
Władysław, pohor. Tabaczyński 
Artur, pchor, Harcezyn Witold, 
ppor. Gozdek Czesław, ppor. Swia- 
towioz Antoni, ppor. Millak Kazi- 
mierz, podpor. Radnirki Marek, 
ppor. Muszyński Feliks, podpor. 
Makowski Stanisław, ppor. Wój- 
cieki Stefan, ppor. Filjpak Karol, 
ppor. Ostrowski Włodzimierz, pod- 
chor. Myśliwy Jan, pehor. Rudzki 
Stanisław, nnor. Kremypski Jerzy. 
pchor. Wasiutyński Marjan, kpt. 
Wiśniewski Artur, pchor. Bałaga 
Mieczysław, ppor. Swidwiński Woj- 
ciech, ppor. Dmochowski Kazim, 
ppor. Lubicz- Sawłoki Bolesław, 
pchor. Czajki Jerzy, ppor. Latour 
Stanisław, ppor. Fabrycki Zygm., 
ppor. Jakubowski Zdzisław, ppor. 
Kaczmarczyk Rolesław, podcher. 
Bogusławski Karol, pchor, Baliń- 
ski Władysław, pchor. Turawicz 
Tadeusz, por. Niżyński Jerzy, pod- 
chor. Ostrowski Edward, ppor. 
Piaseczny Zygmunt, ppor. Kukier 
Henryk, petor. Garbiński Aleks., 
ppor. Trzciński Józef, ppor. Gre- 


bowski Czesław, pchor. Szkup Ka- 
zimierz, pchor. Sobolewski Józef, 
ppor. Glińsui Bolesław, ppor, Mi- 
chalski Antoni, ppor. Orzechowski 
Kazimierz, ppor. Dąbrowski Wa. 
eław, ppor. Wodnicki Tadeusz i 
ppor. Aperliński Stefan. 


polska aSitwa. 


Nota prof. Aszkenazego do rady 
ligi narodów. 


WARSZAWA, 21 mares. (Pat). 
Przedstawiciel Polski przy lidze 
narodów profesor Askenazy wy- 
stosował do przewodniczącego ra- 
dy Hgl narodów p. Dacusfa na- 
stępnjącą notę: 

Panie prezydencie! Śpieszą oś- 
wiadczyć waszej ekselencji, że d. 
3 marca 1921 roku przesłałem me- 
mn rządowi uchwały rady, 2 tego 
powoda mala hönor przedstawić 
następujące uwagi, które mi się 
nast nęły w wyniku posiedzeń ra- 
dy ligi naródów, odbytych w dn. 
1-8 march, A poświęconych spra- 
wie polskorHtevskiej, 

1. Wyraziwsmy dnia 7 Hatopa- 
da 1920 roku zgodą na uchwałą 
rady ligi narodów z dmia 28 paź- 
dziernika 1920 r. w sprawie kon- 
snitacji ludowej na ziemiach spór 
nych, rząd polski nie przestawsł 
uważać tego środka, podyktowa* 
nego mądroścłą 1 duchem słoSz- 
ności, jako najbardziej odpowied* 
niego, w celn zapewnienia spra- 
wiedliwego rozwiązania śpornego 
zagadnienia. To też rząd mój nie 
szozędził wysiłków, aby po zapad= 
nięcia powyższej uchwały opraco- 
wać dokładny projekt głosowania 
i równoczndnie wzyskać zmniej 
szeme kontyng. wojsk Litwy Środ: 
kowej. Nie daje się zaprzeczyć, 
że W przedednia ostatniego pó- 
siedzenia rady, warunki matalone 
dła konsultacji miały być w całoj 
pełni trzeczywiatńione ze strony 
połskiej, Postępując w ten spo- 
sób Polska posiadałaby bezwzzlę- 
dne przeświadczenie, 2o bez wzglę- 
du na metody konsultacji głoso- 
wanie szczere | bezstronne My- 
siałoby ulewątpiiwte doprowadzić 
do potwierdzenia polskiego chas 
rakferu ziemi wileńskiej, ojozyzny 
Rościuszki i Mickiewicza, bohate- 
rów narodówych Polski. 

2. Przeciwnie rząd kowieński 
przyfąwszy dnia 8 listopada rokn 
zoszłego te sama uchwały rady, 
nie ustawa? odtąd nżywać wykrę- 
tów, by je uczynić daremnemi i 
miewykonalnemi,  nagromadzając 
coraz nowe objakcje i przeszkody, 
to powołując sią na groźby bol. 


szewickie i dążąc do nowego 28. 


targu zbrojnego między Rosją so- 
wiecką a Polską, to Znów żądając 
wyłączenia Z konsaltacji misata 
Wilna i ziemi wileńskiej, a więc 
najistotniojszych części wiem spor- 
nych. Wreszcie ną obechem po- 
siedzeniu rady nie zawahał się 
nawet oświadczyć delewat litew- 
ski, ża konsultacja nie mogłaby 
nigdy rozstrzygnąć sporu, co rów- 
na sią cofnięcia slę ód raż wyra- 
żonej zgody. Tego rodzaju zacho- 
wanie sią rządu kowieńskiego ma 
swoją jedyną przyczyne w głąbo= 
klem przeświadczenin, że wszelka 
szczerą i bezstronna knosultacja 
doprowadziłabz niezawodnie "do 
unicestwienia jego pretensji do 
ziem spornych. 

3. Rząd polski ożywiony właś- 
oiwjim mu duchem pojednawczości 
usiłówał joż kilkakrotnia nawią- 
zać bezpośrednie rokowania z rzą- 
dem: kowieńskim, która, niestety, 
pozostały baz skutku. W chwili 
obecnej nie żrzekając sią W Zusą- 
dzis projektu knnsultacji rząd 
polski przyjmie powolnie nową 
propozycję rady, pomimo, 26 o8- 
tatnie rozczarowania mogą wywo 
łać w opinji publicznej Polski i 
Litwy Środkowej uczucie, przy 
którem postańowieuia tylko z tru 
dem mogłyby być przyjęte. Owia 
ny tym samym duchem pojediaw- 
czóści i najlepszej woli, rząd pol- 
ski przyjmie zaproszenie dó bez 
pośrodnich rokowań, fktóreby stą 
miały odbyć pod przewodnictwem 
wybitnego członka rady ligi na- 
rodów, co stanowiłoby już samo 
w sobie cenny zadatek ich powo- 
dzenia. f 
Podpisano: Aszkenazy. 
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0 przyszłość miast. 


Przyszłość miasta spoczywa mna 
trwałych i pewnych podstawach, o 
ile posinda własne, odeń triko za- 
leżne Źródła egzystencji. Miasto 
skazane z góry na stałą zależność 
finansową od państwa, przestaja być 
naprawdę miastem i stacza sią szyb- 
ciej czy wolniej do poziomu organu 
administracji państwowej i w rezul- 
tacie masi upaść. 

Tyle mówi teorja. Praktyka zaś 
codziennego życia mówi nam, że 
miasta, nawet najzasobniejsze, pod- 
czas wojny dostały sią w znpełną 
niewolę państwa. Bez pomocy pań- 
stwa nie mogłoby egzystować dzi- 
siaj żadne miasto. 

Taki stan rzeczy jest oczywiście 
niezdrowy, Niewola finansowa cią 
gnie za sobą inne również skutki. 
Zbiurokratyzowanie, zmechanizowa 
nie połączone z wiecznem ogląda- 
niem sią na pomoo państwa prowa- 
dzi do zaniku iniejatywy i lokałnej 
energji, na czem w rezultacie ucierpi 
tak dobrze państwo, jak cała koltnra 
materjalna i duchowa. 


Nikt naturalnie nie może dzisiaj 
myśleć © tem, by nie doradzać ode 
wóływania się © pomoc państwa, 
Jest to dzisiaj koniecznością tak 
dingo, dopóki sią nie wydobędziemy 
ze stanu wojennego. Niemniej prze- 
to w wiela wypadkach już dzisiaj 
miasto mogłoby zastąpić państwo. 
Naturalnie pod jednym warunkiem 
zasadniezym, o ileby państwo prze- 
kazało miastu odnośne dochody. 

Faktem jest bowiem, że w miarę 
jak omnipotencja państwa rozciąg- 
nęła się na lwią część życia gospo- 
darozego i dawnego miejskiego, 
amnlejsza sig wydattość tych sa- 
mych źródeł, i rosną koszta samej 
administracji, koszta wydobywania 
danych dochodów. O ile zaś damy 
obręb gospodarczo - finansowy jest 
mniejszy, 0 tyle wydatność jego do- 
chodów jest wyższą, a administracja 
o wiełe tańszą. 

Projekt konstytucji przedstawio- 
ny seirzowi, przewiduje obok usta- 
wodnwstwa eentralnego, także samo» 
rządowe. Jest rzeczą posłów miej- 
skich i opinii miast postarnć się by 
odnośne prawo o miastach, ozyli o 
samarządzie miejskim było oparte 
na głąbokiem przemyślaniu gospo- 
darozych potrzeb miast, by cała ich 
mądrość finansowa w przyszłości 
nie opierała sią tylko na możności 
proszenia rządu o dodatki do po- 
datków państwowych. 

Miasta muszą postarać sią 0 sze. 
rokie uprawnienia finansowo-gospo- 
darcze, przyczem ogólna ustawa po- 
winna mieć charakter możliwie rea- 
mowy, tak, żeby wiąksze zwłaszoża 
miasta mogły indywidnalizować swój 
stosnnek do państwa zależnie od ich 
warunków rozwoju źródeł - zamoż- 
ności łokalnej. 

Sedno zagadnienia polega na tem, 
by kołos fiskalno finansowy jakim 
jest dzieiejsze państwo, zatrzymywał 
sią w progu większych miast, które 
doskonale i z korzyścią finansową 
mogą zastąpować państwo. Degen- 
trelizacja przewidziana zapowiedzia- 
ną ustawą 0 samorządzie powinna 
być nietylko Ściśle administracyjnej 
natury, ale przedewszystkiem gospo. 
darczej. W szeregu wypadków moż- 
na by wróció do dawnego systemu 
oddawania państwu ryczałtowo usta- 
nowionych kwot, a w zamian za to 
administracją szeregu dochodów pań- 


wiłoby to niewątpliwie enereję miast 
i stworzyło podatny teren wogóle 
dla społecznej inicjatywy. 


- Kongres P.S.L we Lwowie, 


Premjer Witos ò zagadnieniach 
chwili. 


W niedzielę odbył się we Lwo- 
wie kongres polskiego stronnictwa 
judowego ze wchodniej Małopolski. 
W kongresie wzięło udział około 
50,000 chłopów i inteligeneji, gru- 
pującej się pod sztandarem P.S.L. 
Prezesem honorowym obrano prezy- 
denta ministrów Wincentego Witosa. 
Pierwszy przemówił poseł Bojko, 
który zaznaczył, że stronnictwo musi 
dowieść, iż rządzić potrafi nałeżycje 
i lepiej niż jego poprzednicy. 

Przemawiał następnie  prerajer 
Wincenty Witos, którego praemó- 
wienie miało charakter 
sprawozdawczy: Premjer 
zaznaczył, że w tej sytu 
kiej się Polska znajduje, P. 
wijając swoją działalność we « 
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niej Małopolsce, winno mieć na w 
wadze, że praca ma sią zaczynuć 
i knńczyć przedewszystkiem dla 
Polski. Dziś nie nleca najmniejszej 
wątpliwości, że granica nasza koñ- 
czy sią na Zbrnozu. Jeżeli oba rzą- 
dy na podstawie porozumienia gra- 
nicę tę wyznsczyły, to nikt trzeci 
niema tu nio do gadania. Polskie 
stronnnictwo ludowe objęło władzę, 
kiedy nis wolno było się nsuwać. 
Siły narodu zdawały się słabnąć 
i zdawało się, że dla narodu niema 
ratunku. Wówczas to stronniotwo 
jednogłośnie wezwało mnie do obs 
jącia rządu. Zadanie to nie było 
łatwe, gdyż równie dobrze doprowa- 
dzić ono mogło do klęski, jak dziś 
doprowadziło dò zwycięstwa, Po od« 
parciu wroga niektóre stronnictwa 
uznały za stosowne wycofać sią 
z rządu, uważając to za rzecz wy- 
godną. Należało im nie tak postą- 
pić, ale stronnictwo postanowiło, 
abym pozostał ną stanowisku, aż do 
ostatniej ohwili. Ohodziło 6 to kto 
będzie górą: Polska czy Moskwa. 

Dziś przysżedł pokój, a pokój 
ten będzie trwałym, jeżeli granicó 
będą zabezpieczone. Dn zabez- 
pieczenia zaś potrzebujemy sił 
własnych. Z tych względów rząd 
wystąpił przeciw strajkom. Zas 
warto przymierze z Francją i 
Rumunją. Na Polskę zaczeto pa- 
trzeć innam okiem. Ohecnie,prócz 
Wileńszczyzny i Górnego Śląska, 
granice nasze są ustalone. Nisu- 
regulowana pozostaje jeszcze 
sprawa Sląska Cieszyńskiego, Na- 
staje chwila urządzenia całej bu- 
dowy państwowej. Państwo, Dutu- 
jąc Swój gmach, oprzeć go must 
na fundamencie, jakim są masy 
ludowe. Konstytucja  zrównała 
wśzystkich obywateli, dając im 
równe prawa, ale też i równo ò+ 
bowiąski, Reforma rolna nie ma 
być wyrywaniem ziemi innym, ala 
chee ona dać ziemię tym, którzy 
pracować pragną i umieją. Oliwa- 
wiając wadliwości w administracji, 
przezydent ministrów wyraził na 
dzieję, że urzędnicy zrozuniieją 
co jast dla państwa połskiego | 
wskazane i wykonywać bada pod 
lecenia rządu. Rząd chłopski . 
nien najpierw pamiętać o dobra 
państwa a potem o dobro chłopa. 
Wchodzimy obecnie — mówił pra- 
zydent — ma szeroki gościniec. 
Gdy na tej drodza będziemy pra- 
cować tylko dła państwa, zwycią” 
stwo osiągniemy w zopełności, 

Przyjęto szereg rozolacji. 

Po zebranin uformował sią po= 
chód, który ruszył pod pomnik 
Miekiewioza, 


Pod znakiem nowej ustawy 
aprowizacyjnej. 
Zadania kooperatyw. 


Komisja sejmowa i rada aprowi- 
zacyjna przy ministerstwie aprowi- 
zacji uchwałiły nowy projekt rządo- 
wy, Zaprowadzający t. zw. wolny 
handel ziemiopłodami. Protesty, wy- 
rażóne w rezolucjach zjazdu przed- 
stawicieli ciał samorządowych wszy= 
stkich niemal miast Rzeczypospoli» 
tej połskiej, pozostaną najprawdopo- 
dobniej głosem wołającego na pusz- 
czy. Do tego należy sią zawczasu 
przygotować, aby grożące ludności 
miejskiej niebezpieczeństwo głodu 


stwa przejmować na państwo. Oży-,” wyzysku nie pociągnęło zu sobą 


fatalnych skutków — zgładzenia już 
istniejących stowarzyszeń spółdziel= 
czych, z takim trudem zbudowanych, 

W Łodzi up. cały ciężar odpo- 
wiedzialności za aprowizację spoczys 
wa na barkach kooperatyw, które, 
aczkolwiek pełnią przeważnie fuuk» 
cje li tyłko rozdzielcze, są jednak 
w bezpośrednim kontakcie ze spo- 
żywcami i wobec nich mają ciężkie 
obowiązki. Wskazywaliśmy już na 
łamach „Głosu Polskiego“, jaką po 
winna być rola kooperatyw w na- 
szem życia gospodarozem. Oczywia« 
ście, nie mogliśmy przewidzieć, że 
wszelkie argumenty, tak wyraźnie t 
dobitnie przemawiająco za systemem 
sekwestru — zostaną tak bezwzęlęd= 


nie zignorowane. I dlatego też kiad- 


liśmy wówozas w pierwszym rządzia 


nacisk na sprawy aprowizacyjne. 


Dziś nie ulaga bodaj watpliwości, 
że kooperatywy znajdą sią w jeszcze 
bardziej krytycznem położeniu, gdyż 


t.zw, handel koncesjonowany ozna- 
|ógm właściwie oddania w ręce nie- 
w. ja | znacznej 


uprzywilejowanej grupki 
ian monopolu na ziemiopłody. 
sobie wyobrazić, jak w tym. 


p—s c 


wypadku potraktowanie miasta i ma- 
sy zrzeszonych spożywców. Żale 
jednak—a nawet protesty—nie tra- 
fiają do przekonania czynników de- 
oydujących, wobec czego należy jak- 
najrychlej zrewidować dotychczaso- 
wo gospodaroze podstawy działal 
ności kooperatyw, reorganiznjąc od- 
powiednio caly aparat. 

Nie przeczymy bynajmniej, że 
pierwszorzędnym zadaniem koope» 
ratyw jest = njęcie w swo ręce 
aprowizacji, ale na to trzeba wy- 
rażnego i całkowitego popareja 
rządu. Bez tego poparcia, a tem- 
bardziej przy wręcz przeciwnem 
stanowisku rządu — kooperatywy 
nie tylko, zę nie w dziedzinie a- 
prowizacjj pjo zdziałają dle swo- 
jch członkőw, gle — 00 gorszą — 
skompromitują się moralnie i kto 
wie, Czy się ntrzymają,. Nie po- 
winno się jednakże z tego wnio- 
skować, że rach współdzielczy 
stapitalować musi. 

Rynsimniej. 

Nie znaczy to również, jakoby 
spółdzielnie zrezygnować miały 
z obowiązku zwałozaniu prywatne- 
go pośrednika żywnościowego — 
nie wolno się tylko sprawom a- 
prowizacji całkowicia i wyłącynie 
poświęcać, szczególnie w obec- 
nych - - tek bardzo niesprzyjają* 
cych warunkach, 

Mamy woróle wrażenie, ża 
kooperatywy łódzkie chorują po- 
ważnie na brak inicjatywy. Spo- 
glądają pobożnie w stronę wy- 
działu rzaprowiantowaniu miasta 
lab ministerstwa aprowizacji i... 
czekają na „podziały, gdyż po- 
godzili się już — niestety = ze 
swą wolą rozdzielczą tylko. Jest 
to zgoła fałszywe stanowisko, a 
staje się nawot niebezpiecznem 
dla samego istnienia kooperatyw. 

Żyjemy w okresie njezwykle 
szybko odbywającego się procesu 
koncentracji kapitału == zarówno 
w handlu jak i w przemyśle. To, 
na eo przed wojną trzeba by wie- 
Ju dziesiątków lat, odbywa się w 
warunkach obecnrch wprost z 
dnia na dzień. 


Małe przedsiębiorstwa, które 
ewstały, jak grzyby po deszazu, 
jsszcze 2—3 lata temu, nle są 
w stanis sis utrzymać i—albo zaj. 
kają zupelnie, albo też łączą się 
w różnego rodzaju „spółki“. "To 
„memento* jest również grożne i 
dla EE, Zorjentowawszy 
się więc szybko w sytuacji, win- 
ny spółdzielnie baczniejszą zwró- 
cić uwagę na inne—prawie nie- 
tknięte jeszcze dachem czasu— 


dziedziny, a przedewszystkiem na 


t. zw. wytwórczość spółdzielczą! 
Coprawda istnieją już w Łodzi 
piekarnie, rzeźnie, a nawet war- 


sztaty szowckie współdzielcze, ale 


są prowadzone przez pojedyńcze 
keoperatywy, jako coś drngorzęd- 
go. 


Grunt — to „orkisz i pęczak”... 
Drobny przemysł rękodzielni- 
czy, który się wymyka z rąk ma- 


łych rzemieślników i „fabrykan- 
tów“, winien być uchwycony j 


opanowany przez organizacje spół- 
dzieloze. Jest to szerokie pole 
sposob 
nzyskania wpływu przez koopera- 
tywy na na Życie gospodarcze na- 


do działania i jedyny 


, szego kraju. 
Wysiłki jednaż maszą być skon- 


centrowane, a nie jak to obecnie 
sią dzieje, rozproszone. Mamy àu- 
że kooperatyw-sklepików, ani je- 
dnej natomiast prawdziwej spół- 


dzielni. 


Z kraju. - 


Morderstwo dwóch osób. 


W nocy z 14 
10 wieczór na 


Karowico, sotail w sposób zdradzie- 


cki zamordowani. Józef Fuchs, rzeźnik 


z Przemyślan I Michał Ostrowski, 
rzeźnika z Przemyślan. 


bitemi cielętami. 


Na miejsce wypadku zjechała ko- 
misja śledcza z szefem urzędu śled- 
czego na czele, która przeprowadziła 
Stwierdzonem xo- 
í zamordówanemu 
Ostrowskiemu zrabowali gotówkę 500 
mk. i legitymacje. Drugi zamordowany 
sobie również gótów- 
) ę bandyci zostawili. 
Dalej stwierdzono, że do Ostrowskiego 
bandyci dali jeden strzał śmiertelny, 
a kula przeszła na wylot. Do Fuchsa 
zaś dali dwa strzały w brzuch i trzy 
w rękę, Fuchs zdołał od miejsca na- 
padu ujść około 20 kroków, poczem 


wstępne Śledztwo. 
stało, że bandyci 


Fuchs miał prz 
kę 500 mk., Ale t 


na 15 b. m. 6 godz. 
ościńcu Przemyślany” 


Ob omor- 
dowani jechali w am pA Areh z 


wrorek 22 marca 1971 r. 
" 
Nieuzasadnione rekwłzycje, 


Wobec zacliodzącyeh wypadków, 
tj władae cywilne rekwiruia drnt 
z ogradzeń noBasli, należącvoh 
dq osób prywatnych. D. O. Gen. 
Łóńzkiego zwróciło się ño woja- 
wództwa Łódzkiego i Warszaw- 
skiego z prośbą e zaniechanie 
tego zodzaju rekwizycji. 


padt. Przewiezlona go do szpitala w 
| Praemyślanach, gdzie żył jeszeze 3 dni. 
Przed śmiercią złożył bardzo cenne 
dła dalszego śledztwa zeznania 

Na miejscu wypadku znalesłiono 
łuski z naboi karabinowych, oraz trzy” 
magazynki do nabol rosyjskich, 0d- 
kryto także kryjówkę pod mostem, 
gdzie bandyci ukryci czekali na, prze- 
jeżdzać mających bogatych kupców, 
Istnieją stlne posziaki, że zamordowani 
padli oftarą pomyłki bandytów, którzy 
na tej drodze oczekiwali kogo innego, 
a mianowicie dwóch kupców, którzy 
z pieniędzmi jechali do Lwowa. Sładz- 
two wstępne zostało ukończone it jóst 
ugasadniona nadzieja, że sprawcy nie- 
bawem zostaną njęąci. 


OE PWT RY TETTTY JW BDE ET E SEE T E E DOE Y WY ZZA S 
TEATR MIEJSKI (Bzielna 16) 
pod dyr. A. Zelwerowicza, 


Wtorek MIH ylezsła**, dramat 
w 3 akt. Bt. Wyspiańskiego. Premjera! 


Wiadomości bieżące. 


Wizyta irancuzów w magistracie. 

(k) W imieniu miejscowej kołonji 
francuskiej złożyli w magistracie wizy- 
tę konsul francnski Harey i kapitan 
Brun, wyrażając, za pośrednictwem pre- 
zydenta, lidności miejscowej gratułację 
z okazji zawarcia pokoju, uchwalenia 
konstytucji £ pomyśinych wyników ple- 
biscytu. | 

Prezydent Rżewski, dziękując wimie- 
niu ludności naszego miasta, za życze- 
nia oświadczył, że pomyślny wynik ple- 
biscytu na Górnym Śląsku zawdzięczać 
należy w wysokim stopniu energiczne- 
mu popatciu sprawy zjednoczenia ziem 
polskich przez Francję. 


Gdzłe ukryto worek z cukrem? 


W dniu 24 b. m. o godz. 5 nopot- 
dniu w Sali posiedzeń urzedu wojewódz- 
kiego, Zawadzka 11, odbędzie się otwar- 
cie koperty z kartką, okroślniąca miei- 
sce tkrycia worka cukru. Przedstawi- 
ciele zrzeszeń proszeni sa o przybycie 
w charakterze asystujących redczas o- 
twierania, koperty przez przewodniczą- 
cego komitetu, wolewodę Kamińskiego. 


Złażd kulturalno oświatowy. 


(k) W obecności około słu osób 
m pośród przadstawieisM rad "min- 
nich, kooneratrw, zarządów kółek 
rolniezych, nauczyciełstwa, róż 
nych instytneji kulturalnych w Lo- 
dzi, jak tow. krajoznawezręo, ma- 
zem aauki i sztuki itd. odbył się 
w sali rady miejskiej zjazd kuł- 
turalno-oświatówy, zorganizowany 


łódzkiego. 

Zjazd otworzył sekretarz sejm: 
ku p. Opgchowski, poezem na prze. 
wodnierącaego powołano d-ra SŁ 
Kopeińskiego. Pierwszy wygłosił 
referat na temat „Organizacja 
oświaty pozaszkolne)“ p. Opa- 
ohowski, następnie p. Swiderski, 
członek zwiazku biblioteki pu- 
blieznej w Łodzi, mówił o pro- 
jekote unormowania bibliotek po- 
wszechaych w powieels łódzkim, 
wreszcie dr. Kopolński róferował 
sprawę szkolnictwa i przedstawi! 
konkretny projekt organizacji o- 
światy pozaszkolnej na terenie po- 
wistu łódakiego, polegający. Da 
stworzenin referatu oświatowego 
przy wydziale powiatowym sejmi- 
ku łódzkiego oraz na zorganizo- 
wanie uniwersytetu ruchomego 
dla wsi. 

Po ożywionej dyskusji zebrani 
na zjeździe uchwslihi jednomyśl- 
nie wystąpić do sejmiku: 1) o zrea- 
lizowania projektu utworzenta ra- 
feratu ośŚwiatow. przy wydziale 
powiatowym; 2) o wprowadzenie 
do budźsta sejmiku potrzebnych 
ua tem cal funduszów (przynaj- 
mniej pół miljona marek) na okres 
roczny; 3) o utworzenie komisji 
kulturałno-ośwłat. przy referacie 
oświatowym; 4) prócz tego achwa- 
lono wezwać wszystkie gminy do 
wstawiania do swoich budżetów 
odpowiednich sum na cele oświa- 
ty pozaszkolnej. 


Dia dzieci. 

(k) Z inicjatywy poisko-amerykań- 
kiego komitetu pomocy dzieciom w Ło- 
dzi przed świętami wielkanocnemi roz- 
dane będą dzieciom w tanich kuchniach 
magistratu m. Łodzi bułeczki-babki w 
ilości około 24,000 sztuk. 


Stosunki przemysłowe z kolo- 
njami francuskiemi. 


(k) Przybywa do Łodzi p, Guy, by- 
ły gubernator kolonji francuskich: Sè- 
negalu i Madagaskaru, celem nawiąza- 
nia ściślejszych Stosunków z przemy- 
słowcami łódzkimi. Pan Guy nosi się 
z zamiarem wygłoszenia odczytu na te- 
mat stosunków w kolonjach francu- 
skich. 


Cichy bohater. yg 

W połowie października r. ub. pod 
Korosteniem został ciężko ranny w wal- 
ce z bolszewikami 19-letni bohater, ka- 
pral Mieczysław Frenkel. W uznaniu 
zasług, jakie oddał będącej w potrzebie 
Ojczyźmie, przedstawiony został i otrzy- 
mał krzyż „Virtutu militari” i „Krzyż wa- 
lecznych”. Niestety w międzyczasie 
zmarł od otrzymanych ran w szpitalu 
polowym i w polu pochowany został. 
Nie danem mu było ujrzeć wdzięczno- 
ści kraju, w którego obronie oddał swe 
młode życie, 


Nowe apteki w Łodzi. 


__(k) Na skutek podjętych starań mi- 
nisterjium zdrowia publicznego udzieliło 
Konoen na otwarcie 7 nowych aptek 
w Łodzi, 


Podzłał osób, pełniących służbę 
w wojsku na kategorie. . 


(k) Departament gdminisira- 
ojjay województwa łódzkiego za- 
wiadomił starostów j komisarza 
rządu w Łodzi, że z rozporządze- 
nia ministra spraw wojskowych, 
nastąpił podział osób pełniących 
obecnie służbę w wojska na ka- 
tegorje, na podstawie tymezaso- 
wej ustawy o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej. Do 
wojska stałego należą żołnierze, 
drodzeni w latach 1898, 1899 i 
1900, którzy w armji polskiej. 
formacjach polskich lub w byłych 
armjach zaborozych nie przesłu- 
żyli łącznie: a) dwóch lat, o ile 
018 mają przyznanych praw jedno- 
rocznej, b) jednego roku, o ile 
mają przyznane prawa słuźby je- 
dnorocznej. 

Roczniki, pełniące obecnie słu 
żbę w wojsku, nałaży uważać ją- 
ko powołane do uzupełniania armii 
do stanu wojennego, a mianowicie: 
a) roczniki od 1897 do 1890 włą- 
cznie, jako powołane z obrony; 0) 
roczniki o! 1879 do 1870 włącz- 
nie, oraz roczniki 1901 i 1902 — 
jako powołane z pospelitego ro- 
szenia. 

Z dniem 1 stycznia 1921 r. na- 
leży zaliczyć: a) do wojska sta- 
łego roczniki 1900 i 1901, oraz 
tych mężczyzn z rocznika 18698 i 
1899, którzy powołani do czynnej 
służby wojskowej nie przesłnź; li 
okresu czasu wskazanego w usta- 
wie; b) do rezerwy roczniki 1899 
du 1891 włącznie; c) do obrony 
krajowej roczniki 1890 do 1881 
włącznie; d) do pospolitege rusze-|n nag pisarza, jak Roy. Zasłnżył 
nia roczniki 1880 do 1871 włącz | sobie na ta nznanie w zupełności, 
nie oraz roczniki 1902 i 1908, chociażby tem, że pezjąporzył li- 


Zapomoga dla Stow. „Auxilłum 
i academica“. 


(k) Na skutek otrzymanej odezwy 
Stowarzyszenia pomocy dla młodzieży 
akademickiej w Warszawie „Auxilium 
Academica“, mającego za zadanie 
wszechstronną pomoc dla niczamoż- 
nej młodrieży nkademicktiej, wydział 
powiatowy sejmiku łódzkiego, biorąc 
pod uwagę, że przyszłość naszej nauki 
i pomyślny rozwój wszystkich dziedzin 
gospodursiwa narodowego zależy od 
PPU opiawania licznych zastępów wy- 
kwalifikowanych pracowników, posta- 
nówił udzielić Stow. „Auxilium Aca- 
demica* zapomogę na rok 1921 w su- 
mie mk. 40,000. 


Bandytyzm spożywczy. 

Stan waluty naszej poprawia się 
niemal co godzinę, ceny artykułów pier- 
wszej potrzeby mają tendencję zniżko- 
wa Ale w restauracji „Louvre” szklan- 
ka nędznej imitacji kawy kosztuje 40 
mrk, (w pierwszorzędnych cukiern:ach 
najwyżej 25 mk.), a ciastko również 4U 
mk. (gdzieindziej 15 mk.) Kto się tem 
zajmie? 


Taatr Polski. 


Dzisiaj premjera „Wesela” St. Wy- 
spiańskiego w nowem oryginalnent uję- 
ciu reżyserskiem dyr. Zelwerowicza na 
tle dekoracji A. Pronaszki. 

Jutro po zniżonych cenach dla zrze- 
szeń inteligenckich „Dziady” A. Mickie- 
wicza (część III). 

Czwartek, piątek i sobota widowi- 
ska zawieszone, 


Wieczór poezji Boy'a. 
Niema chyba?popolarniejszego 


przez wydział powiatowy sejmiku 


teraturze pats%iol olbrzymią Hość 
najpiekniejsztch pereł klasycznej 
literatnre frarruskiej. Ale poza- 
[toem Roy jest *nakomitym satyry- 
kiem, który potrafi podpatrzeć 
śmieszrpełki Życia co- 
fłaiennoa 1 nadać je w wykwtat- 


naj, fi anej i uroczej formie, 


"146 TĄ 
ttóraj sią uiapoighna oprzeć, — 
W. Padzi w nierwszsch dniach 
kwietnia odbędzia się włeczór poe- 
zji Boy'a. Mary Mroztńska, Marja 
Brydzińska, Stefan Tarang į Mer- 
jusz Marzqński recytować hadą i 
śpiewać  najncieszniejsze  paoty 
rymowane tezo najwesolszepo f 
najdowcipniejszego człowieka w 
Polaze. Nte trzeba chyba doda- 
wać, że wisezory te olłesuą się w 
Warszawie nądzwyczajnem powo- 
dzeniem. 


Raut na „Uzdrowisko*. 


Daia 20-g0 b. m. odbędzie się 
w sali koncertowej wielki raut na 
rzecz „Uzdrowiska, która to in- 
stytncja obchodzi obecnie 40-lecie 
działalności, Pro'ram raańn za- 
powiada szoreg bardzo przyjem- 
njch, a wgtwornych niaspodzia- 
nek. Rat przevijgnie się do 
świtu. é 


Wykrycie fałszowanych legity- 
macji chłehowych. 


(k) Komenda policji łódzkiej 
otrzymała poufną informacje, że 
w domu przy ul. Afeksandrowskiej 
NR 30, znajduje sią potajemsa fa- 
bryka fałszywych leritymacji chle 
bąwych. Idąc za wskazówkami 
komenda policji wysłała swoich 
tunkcjonarjugzów, którzy otoczył 
lokal Mojżesza Joskowicza, w któ- 


rym mieściła się fabryka i doke-| 


nali nagłej rewizji. Podczas re- 
wizji wykryto maszyny do pro- 
wadzenia procederu, Znaczne Za- 
pesy  tłlankietów — legitymacyj, 
przyrządy i pieczęcie, które na- 
tychmiast skonfiskowane, Właści- 
cieli fabryki Mojresza fsysa jogo 
Hersza Joskowiczów aresztowano 
i osadzono w wiązienła śledczem 
przy ul. Milsza, a sprawę skiero- 
wano do prokoratora S»go rewiru. 


Znaczna kradzież bawełny. 


(x) Przez u Radwańską przejeż- 
dżał „3 array bawełą. Zacho- 
wanie się woźnicy wzbudziło podejrze- 
nie w przechodzącytn podówczas Stefae 
nie Kołosińskim, który zaczął ebserwo- 
wać i śledzić, gdzie wóz się zatrzyma. 
Gdy wóz stanał przed jedným z domów, 
a Kołosiński zbliżył się do woźnicy, aby 

awełna pochodzi, wo- 
ochadzenie ustaliło fakt, 
że bawełną pochodzi z i w je- 
dnej z tutejszych firm. Odbiorcą tej 
bawełny był niejaki Moryc Ratchet. Po- 
licja zarządziła energiczne śledztwo w 
ceht ustalenia w jakim składzie dokona- 
no kradzieży bawełny. 


zapyłać się, S 
Źnica zbiegł. 


a 
Wypadki. 
(k} Krwawe zajście. W domu przy 
ul. Staro-Zarzewskiej Je 86 wyn 
sprzeczka w mieszkaniu Jana Bussego, 
pomiędzy Anną Witczak a znajomym 


ikła 
jej Janem Piaseckim, który w rozdraż= 


nieniu ugodził ją nożem w szyję. Z 
głęboką raną Witezakowa padła na 
ziemię nieprzytomna. Wezwany lekar” 
Pogotowia udzielił pierwszej pomocy, 
poczam ranna -wiózł do szpitala przy 
ul. Drewnow= Piaseckiego polteja 
aresztowała 1 osadmiła w więzieniu. 


(k) Napad bandycki. Do mieszka- 
nia Marjasny Stwecktej, przy ul. Ba- 
zarnej 10, wtargnął wezoraj nieznany 


bandyta, który przyłożywszy lufę re-i 


wolwerowa do skroni S. groził zabój- 
stwem, jeśli mu nie wyda pieniędzy. 
Wystraszona kobieta wskazała szka- 
tulke, » której bandyta wyjął około 
10,000 mk. i po rabunku zbiegł, rom- 
Komunista przed sądem. 
Dnia 1 maja 1919 roku w'Ło- 


kazując S. aby w ciągu pół godziny 
nie ruszała się z domu, 

z szdów. 
dzi, szeregowiec policji państ- 


stwowe przechodząc ulicą Rzgo- 
wską, zauważył jakiega czlowieka 
niosącego w roku paczką zawi- 
niętą w gazeto W tej chwili 
podszsdł fo policjanta jakiś nie: 
znajomy i powiedział, że ten czło- 
wiak jost komunista i z pewno- 
śnią we przy sobie odezwy. 
Pol'ciant zatrzymał przechod- 
nią i zapytał go, eo miesie, a nir- 
otrzymawszy zadawalniającej 0d= 
powiedzi, odebrał mu paczka i 
sprawdził jęj zawartość, — była 


Wr. BY 


w niej kilkadziesiąt numerów ga* 
zety „Komana“, Wobec taro pos 
licjant zaaresztował przechodni, 
i odprowadził go do komisarjatn. 
Okazało się, że jest to Antoni 
Krzemiński, robotnik fabryczny. 

Ogłędzinąmi ustalono, że pacze 
ka zawierała 68 agzemplarze nu- 
mera 4 pisma „Komana“, organ 
komiteta łódzkiego komnunistzez- 
naj partji robotniczej Polski zi 
dnin 27 kwietnia 1919 roku. Wi 
artykule wstępnym pod tytałem 
„Niech żyje rewołacrjne święto 
1 maja“ wzywa się proletarjat da 
wyjścia na ułicę z hastom „precz 
z wojną”, „preen z Żżandarmską 
wyprawą na pręletarjacką Rosją”, 
„niech żyje międzynarodowa soli- 
darneść proletarjatu*, „nioch ży* 
je rewolucja socjalna, niech żyje 
wszechświażtowa republika sowie 
tów“ i t. p. : 

Powyższa sprawa zakończyła 
się w tych dniach rozprawą w Sq- 
dzłe okręgowym. Sąd ten uznał 
Antoniego Krzemłńskiego winnym 
przechowywania piem nawołujacych 
to czyna bantowniesago i obalo- 
nia istniejącego w Polaee ustroju 
społeewnevo t skazał go na 
miesiące twierdzy. Ponadto zasą- 
dził od Krzemińskiego 50 mk. œ= 
płat sądowyeł i koszta Bądowe.— 
Z dowodów rzeczowych postato- 
wiono. 


"fa 
zł 


Ostatni koncert popokitatówyń 
Solista prof. Józet Sitwiński. 


„niezamąconą” ani je: kiem roz- 

; kiem, ba, nawet ani 

facz Ro em, | 
t 

„de tRin iwa 


o czonem 

mieczałnem cier m ciałem, łn 

nanie tego „fil go” arcy | 
rytmicz» 


si aratu orkiestrowego w wewnętrz- 
ą treść, odczuwał słuchacz gh 


scami znużenie, chociaż a” 
arię ak pg ze zwłęz dzieł sym- 
cznych. 
Prot Śkwlłeki grał koncert Saint- 


Saensa. Sam utwór, niepożbawiony tiro- 
ku prostoty i tej iście francuskiej tek- 
kości i swobody wurz tnianiu za- 
miarów twórczych, jest dziełem bez głę- 


bszej wartości, j kiem af- 
tysty p e enia wiel- 
SS: j wagę znów. o 
wa 

e konce okiej 


listy, 1 
uchwycić w ran Jipii i właści jej 
fizjognomję i oddać ją zgodnie z 
cjami autora. Jeżeli nie wszystko, w; 
łatwym zr! koncercie, fiae da 
zarzutu ł zbyt często 
ay Caoine, to mależy uwzględnić dłę- 
goletnią karjerę solisty, który ze SZCZĘ- 
gónem zamiłowaniem całe swe życie 
poświęcił szopenowskiej e 
Konstytucjęuchwalono! 
Pokój podpisany! 
Górny Sląsk nasal. 


Z tych powodów n 
Firma „P. WSZAIEWSKI* 
ul, 6-go Sierpnia Mo 20 


(Benedykta róg Diugiejj 


obniżyła ceny 


Wódek, Likierów i Win 


0 10 


w tym celu, aby każdy obywatel 

miał możność tanio inależycie 

uczcić nadchodzące święta w tak 
ważnej dla nas chwili dziejowej. 


A 


FRANIA RÓTKELÓWNA 
JACÓB RAFAŁOWICZ 


zaręczeni. 


w marcu 10231 r. 


Łódź 
P, Maurycy Rzędowski (ło- 
dzianin) ukończył wydział che- 
miezny na Politechnice War- 
szawskiej ze stopniem inże- 
niera- chemika. 883-1 


Wtorek 22 marca 1991 r 


Wyprowadzente drogich nam zwłok z domn żałoby przy 


ul..Drewnowskiej N nastąpi w środę, dn. 
ton obrzęd zapraaza krewnych, przyjsctół I życzitwych w głębokim, POZTĄŻGNA h 


smutku 


Tmteckg w sprawie sankefi, że Liga 
narodów, jako ciało kolektywne,|p 
zgodnie z postanowieniami, może 
jnterweonjować we wszelkich spra- 


wach jedynie na wniosek jednego |państwe "w czasie 
zo swoich członków. światowej nabrała bn ostrości, 
z intereste publicznym leży bowiem, aby 
Bata niemiec 


patwa na wewnąłrz miało żydów cal- 
owicie ji bez zastrzeżeń po swej Stro- 
nie, a na zewnątrz, wskutek fałszywego 

BERLIN, 20 marca. (Pat), Na 
posiedzeniu rady rzeczozmaweów mi- 
mister spraw zagran. dr. Simons 


przedstawiania panujących n nas w tej 
dziedzinie Stosunków, nie było naraża- 
oświadczył, że zarówno rząd Rzeszy, 
jak i parlament są zdania że poli- 


"=" ada sawietk włoskie. 


RZYM, 21 marca, (PAT). Władze 
tutejsze przeprowadziły rewizję 12 sztk 
bagaży wśród ogółnych 27 pax: baga- 
4 należących do sowłeckiej misji han- 

dlowej. Przy tej rewizji Stwierdzono 
prócz garderoby osobistej Rd inne- 
mi następujnce przedmioty: 5 dywanów 
perskich niezwykłe wyso iej wartości, 


fe nA zarzuty, szące mu szkodę 
moralna i materjalną. Co do szczegu- 
łów owych narad, to ida one w kleran- 
Kit przeprowadzenia rewizji obecnych 


Şi e : s 
1203 monet srebrnych o wadze ogólnej |tyczne preroratywy, pod. któremi „sli kc 0 Ly bo > pij prędzej wolnej gotowizny w mar-| rubli plscono przed my dnian 
17 kilogramów, 5%) monet złotych, wspe- | Niemcy postawły swe kontrpropo- griczenia na Indność żydowską, wzgię- | kaoh połslrieh pozbyć itym sposo-|4 marki, obsenie 5,20 
nłaty naszyjnik o 85 wielkich perłach zycja nie istnieją wiecej, wobec uszęztpłających ich możność za-| bem uniknąć nstawicznego zmniej- R ieró to h 
i zapinką, zaopatrzoną w 5 wielkie dja- czego niemieckie  kontrpropozycje |robkowania w stosunku do Indności $ arsy papierów provin wyo 
menty, pewną ilosć brylantów, znaczną d 


chrześcimńssiej, orez w kierunku unor- 
mowania stosunków gmin wyznaniowych 
żydowskich. Komisja międzyministerja!- 
na otrzymać ma już dziś od przedsta- 
wicieli żydów Konkretne propozycje, 
które będą przedmiotem narad. Rozu- 
mie się samo przez Się, że sprawa do- 
brze | skntecznie dla interesów publicz- 
nych o wówczas bedzie mogła być 
załatwi bożej jeżeli zarówno prasa jak i 
społeczeństwo obu strony uzgodni swo- 
fe stanowisko co do tych stosunków ze 
stanowiskiem rządu, a przedewszystkiem 
ao sobie konieczność znalezie- 
nia sposoby zgodnego współżycia. 


Tydzień gieśdawy. 


Tydzień ubiegły zaznaczył się 
dawno już nieuotowaną zmiennoś- 
kor$ów na giełdzie warszaw- 


w całej rozoiągłości są raz na zaw 
sze załatwione. 


Biskon sol radon. 


MOSKWA, 20 marca (P.-E) — 
W Rosji sowiockiei panuje krań- 
cowy kryzys opałowy. Pociąga on 
za sobą wiete ofiar, marznących 
na śmierć nawet w mieszkaniach 
Przyczynia się do tero w znacze 
nym stopniu brak zapełny ubrań 
ciepłych, orsz nader niedostatecz- 
ne edżywianie. Wymowną iłustra- 
cją stosunków tyeh w Sowdenii 


ilość nakryć stołowych, drogocenne tka- 
niny haftowane złotem i większa ilość 
drogich kamieni. 


Robilirecja w Gredl I [el motywy: 

ATENY, 21 maron. (Pat), Dekret 
królewski przewitnje powołanie ro- 
ozników rezerwy 2 r. 18, 14 i 15. 
Jako powody tego zarządzenia de- 
kret podaja konieczność oczrony 
ludności greckiej, narażonej na gwal- 
ty I przemoc, pragnienie ostatecz- 
nej pacyfikacji Wsobodu, do czego 
dąży Grecja w porermmieniu e psń- 
stwami sprzytnierzonemi | wreszoie 
postanowienie złamania wszystkich 
usiłowań, zmierzających do obalenia 
stanu rzeczy ostalonego przez trak- 
tat sorwski, 4 zagrożone przez o0- 
porne stanowisko tureckich organi- 
zacji a Anatolji, Ogłoszenie dekretu 
królewskiego przyjęła lndność groc- 
ka entuzjastyczną manifestacją pa- 
trjotyczną, 


Stanowisko Liel narodów w sprawie 
- paakcji. 


GENEWA, 26 marca. (Put). — 
Dacunfa, prezydemt Eigi narodów, | € 
oświadczył, w biednie Z ke) nie- 


biskupa prawosławnego Piotra za 
kradzież drzewa ze składów rzą- 
dowych, zmajdniących sią na pod- f~ 
ró kłasztora Złotowatiński ego. płłej, Nastrój mocny z początku 
r zdradzał stopaiowo ce- 
raz więksme osłabienie, wreszcie 
w piatek przybrał wszajkie cachy | 
esji ze znaczną zniżitą karsów | 
omal wszystkich akcji przemys- 
łowych. Było to jednak zjawisko 
- |przegściowe, bo tr dmia naestęp= 


rej p 
da spraw a | 
LA 2 asc | pach ja pablc 
prasa, a bia nie s 
pólniorai tą 
narad, i które od diut 
szego 


EEE: ję a predsta r 
Strony, avataan "2 9 ma stosowne. sapie- 


ne jest różným PENOS TESA, mig- 


suki” Teatr Żyd. a 


a Dziś o 
Cegiehniana a Poz 
n Koenpableiso. 


mpna Dp a 
baka po poł, 


odbędzie się w 


s gagal z al. eg 


połączona ze Śpiewami i tańcami, na którą zapraszamy człon 
* szanowną publiczność zabawy © . 2 po 


Zek. 
ZAT. Towa 


Pielągnowanta Chorych UR GHOLIRU 
I „NZOROWISNAĆ zaprasza tj each zz ani pęczak tót 


b. p. Dra Mieczysława Lubiúskiego 


ma nabożeństwo żałobne, które odbędzie się w rocznicę zgonu, w 
AA go a ATE OE oc V UDARI PAS. 
Wolzożci X 10. 


Zgromadzenie odbędzie się w 
pal a, Momiuszki Nr. 5. 


884—3 


Fa 


US WON TOH, praem- 
DE A 


l s, KLEIMAN 
| Warszawa, Leszna Mo 37, „(ez tel. 134-26. 


polea POZPUSŁZMIKKI I reguiażory da motozów i Aypa domai sd” 


prądn stałego i zmiennego BRP 
w wykonaniu pierwszorzędnom. 


SZ b oe atr motorów i Sanom 


Peerów. N wato 


buchalterji podwójnej włoskie, 
— znawierujący eałkowky kurs, oynócił wiasnęg produkcji i francuskie (ir. Vilmorin-An" 


tach iS e Serg 


JE) wych. n 
34 KISZKOY 


1,28 je 


ROI ge 


Do nabycia we w księgan amang poteca Pierwsza podołska kodowla nasion 
Naklad Kursów Buchałer ipianak Hen- | warzywnyoh i Aoig ia pod kierownictwem zmienić posadę. 
cyką Lnbjibękiego w w Łodzi, Piotr Piotrkowska 79. [W. SARKOWSKIEGO, Piotekoyska 4. @58—2!, Głosu“, 


po ciet ich cierpieninoh me aRERowyĆ zycie w dn. BL b.m. W vwiokti: lat Gg. 


woja -m 


= DYBUK 
Stowarz. śpiewacze , „Gioria'firgi freee Lotu DET (skecz 


lprosi xinięjszem swych pp. członków o BRE na do- 
Ww jęczy". dn. łaj dali w r. (2 dzień Sahir | doty e EO we iarok dół 


ką Zabawa alre Zgromadzenie); 


w sprawie ugzewenia uchwaułonia Konstytucji. 


Letnisko Zakład Wód Mineralnych A 
w CIECHOCINKU 


jest otwarty od dnia 16-go maja do dnia 
30-go września włącznie, 


| Wody Ciechocińskie 


i ółniej są pożyteczne przy cier 
SERóFU LICZNYCH, REUMATYCZNY: 
© TRETYCZNYCH, chorobach KOBTRCYCH I 


"REEMIANIB MAT: 
CANYCH chorobach SKÓRNYCH, przewietcżych 
KATARACH góruego odcinka dróg oto. 
rych cierpieniach A 
, chorobie ANGIELSKIEJ 


| kicia 
Zakład posiada 12 zródeł z roszrajtą 
TPA care svianki od 6%, do /, 
(nysa J% 8 do picia, zawierająne 
nost, emanacji radłoakty wnej). 


4 W Ciechocinku można,brać kąpiele: 
| ROWE, BOROWINOWA, 
ELRKTRYCZNE, ŚWIETLANE, ŁAŻNIR, INHA- 

DACSE i zabiegi HYDROPATYOZNE. 


ido jedwabnych i kamgárnowych nici urucho* 
Majster tkacki | miową została w fabryce. 


qgtelskich kortowych warszt., dobrze wykkwa- Cymermana i ona 
Hfkowany z dobremi świadectwami 


23 marca o godz. 3 pe pol, na stary cmentarz 


ewangelicki, Na smutny a 


Paz Ws półomueje wyrażają Keroli POPE 
z powodu tragioznego zgonu jej kochanego ojos. 


dzy tnnemi lepszym widoktom nalaza funty szterlingów (cena sprze 
przyszłość Bi ro polskiej. daty) — 3,580; za marki niemiec 

Owiększenia się nabywczaj |kie, 14,10,12,90, 12,60; przekazy 
siły marki nołskiej powinnoby au-|ta: Paryż — 64,50, 61,00; Wiedeń 
tomążycznie oddziałać na zmiske| 1.25. 
ĉen tych przedmiotów, które na- Rublo „sowisckło* w wolny! 
bywaso dlatego, aby się jakuej-| obrocie „podrożały; za 100 takici 


azania się majątku pieniężnego | zaj zwykle, wykazały © wiele 
wrna ze zmniejszaniem się war- | mniejsza wahania. 


tości marki polskiej. 

Oheente, gdy kurs marki poł-| 
gkłej zaczyna się podnosić f, ma- 
leży mieć nadzieję, dalej podno- 
sić ste bądzie, tak zwana „uciecz- 
ka od marki polskiej” niowątpli- 
wie stanie sla o wielo wolniejszą 
| kwrsy wałorów miełdowych nie 
będą już z taką zawrotną szybko- 
ścią piąć się w górę. 

Niezałeżnie od tych względów, 
przejściową zniżkę przypisywano 
również  manewrom zawodowej 
spekulacji giełdowej, grającej na 
zniżką i prarnącej aztucanio wy- 
wołać zniżką kursów, aby tem 
latwiej znależć pokrycie. , 

Na rynku walutowym wahanie 
były mniejsze, niż na akoyjuywm, 
aczkolwiek nastrój był naogół|ną święcone dia żołnierza mk. 16 
ĝia walut zagranicznych słabszy, M. T 
Za dolnrj Stasów Zjednoczonych | | = że 0 
| płacono: 676, 806 (kurs pętkowy) PEOMBA PSZENNA 


ŚOW Tj, 


batów 


Kronika ekonomiczna. 


Zagraniczny handel Francji 
Wodłag arzęlowych danych sta 
tystycznych import francuski 
ciągu r. 1820 dosięgnął cyfry 35 
miljardów 402 miljony franków 
eksport zaś 22 miljardy 488 mil 
jonów franków. 


Z okazji zaślubin p. Ireny Czar 
nożyłówny z p. Rysaarde Banaszem 
synem znanego i poważanego prze 
mysławoa p. Luis Banaszą składam 


Ham 6000 rzemieanych 
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